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W strzy m a n ie  ruchu  k o ło w e g o  ni? u iicy  
K ob yliń sH iei.

W  związku z budowy kanalizacji przez 
Z«rząd Miejski w Krotoszynie na  uliey 
Kobylińskiej , wstrzymuje gig ruch  koło­
w y ulica K obylińska na odcinku od wy­
lotu uliey Dworcowej do Rseźni miejskiej 
na  ezas od dnia  30. V III .  do 20. IX . br.

Objazd drogą polną prowadzącą od 
ulicy Kobylińskiej (obok Zamkowego

F olw arku)  w k ie ru n k u  grom ady  Osusz. 
Krotoszyn, dnia SO sierpn ia  1938 r.

Przewodn. W ydzia łu  Powiat.  
( - )  W IL IM O W SK I. 
S tarosta  Powiatowy. 

N r .  6-64/ 38. PZD.

Wyłudzanie zapomóg przez włóczęgów
Dettlof Józef Feliks, u r .  23. 10 1897 r. 

syn A u gu s tyn a  i Marii,  kupiec, zamiesz­

ka ły  w W arszawie, włóczy Bię po k ra ją
i wyłudza zapomogi.

Należy z n im  postąpić w myśl okólni­
ka z 24. 9. 1925 r., Orędownik P ow ia to ­
wy Nr. 76.

Krotoszyn, dnia 25 s ierpnia  1938 r.
S ta ros ta  P o w ia tow y : 

' ( - )  W IL IM O W S K I.
Nr. Op. 11/7/38.

Dsiai tfieuipzęclowy.

Możliwości pracy dla przedsiębiorstw prywatnych C. 0 . P.
Celem usprawnienia  ap a ra tu  in form u­

jącego drobnych przemysłowców, kupców
i rzemieślników, in teresujących się Cen- 
t r f ^ y i p  Okręgiem Przem ysłowym o moż­
liwościach działalności gospodarczej, na 
terenie tego okręgu — uruchom iona zo­
stała w ram ach wiadomości gospodarczych 
nadaw anych  przes Polskie Radio specjal­
n a  skrzynka  C. O. P ,  m ająca na  celu 
udzielenie odpowiedzi na liczne zap y ta ­
nia, nadsyłane przez radiosłuchaczy.

Pierwsza tego rodzaju sk rzynka  Bada­
na  została w czwartek, dnia 28-go bm. 
Najczęstsze z nadsyłanych py tań  b r z m i : 
¡jakie w aru nk i  i możłiwośei rozwoju oraz 
jakie  korzyści specjalne stwarza C. O. P. 
dla  powstających tam  ośrodków pracy.

Korzyśei te wiążą się z produkcją  i 
zbytem. Jeś li  chodzi o produkcję to tu 
decydujące znaezenie posicda ustawa
o ulgach podatkowych, obejmująca 40 
najróżniejszych dziedzin wytwórczości. 
U lg i te p rzew idują  jak  wiadomo możność 
potrącan ia  z dochodu podatkowego ko­
sztów dokonanych inwestyeyj oraz zwol- 
nienie wzniesionej budowli z podatku od 
nieruehomości na przeciąg 16-tu lat. Zbyt 
u ła tw ia  silne przeludnienie Okręgu Cen­
tralnego, który  mimo tego przeludnienia  
jest dotąd mało jtszcze uprzemysłowiony 
W ywołuje  to większą niż gdzieindziej 
chłonność rynku ,  gdyż wobee b rakn  śred­
nich i małych warsztatów produkcji  prze­
mysłowej czy rzemieślniczej, n a jp ry m i­
tywniejsze częstokroć wyroby trzeba spro­
wadzać z odległych częśoi kra ju . Duże 
znaczenie ma tu  również wzrastająca s ta ­
le w Okręgu C en tra lnym  liczba wielkich 
zakładów przemysłowych, nastawionych 
na  masową produkcję, k tóre  razem z pod­
stawowymi inwestycjam i państwa z dzie­
dziny energetycznej, komunikacyjnej, czy  
przem ysłu  hutniczego lub chemicznego

mogą Btanowió korzystne w a ru nk i  zbytu
i zapewnić egzystencje wielu mniejszym 
warsztatom i przedsiębiorstwom.

Największe bezwatpienia możliwości ro ­
zwoju w Okręgu C en tra lnym  posiadają 
obeenie fab ryk i  ceramiczne, cegielnie, 
cementownie, betoniarnie, h u ty  szkła oraz 
najszsrzej pojęty przemysł budowlany, 
jak  przedsiębiorstwa budowlane, m ura r-  
stwo, Ciesielstwo, szklarstwo i dekaratwo, 
zduństwo, malarstwo pokojowe, ins ta la­
cje urządzeń wodociągowych, gazowych
i elektrycznych.

D ru g ą  ak tua lną  sprawę omówioną w 
odpowiedzi na liczne zapytan ia  jest kwe­
stia budowy cegielni w C O.P. Otóż zie­
mie Okręgu Centralnego są może najle­

piej w Polsce wyposażone w g l in y  wszel­
kiego rodzaju, nadająee się do w yrobu  
zarówno cegły zwykłej,  jak  i szamotowej, 
a także i cegły specjalnie wysokiego g a ­
tun ku  dla przemysłu hutniczego. Na 
założenie cegielni na jlepiej się Badają 
okolice K raśn ik a ,  Opatowa, Sandomierza. 
Tarnobrzega , Niska i Mielea. Poza su­
row cam i można znale łć  na miejscu ró w ­
nież w ykwalif ikowanych pracowników.

Cegielni jest w okręgu C en tra lnym  
bardzo mało. T ak i np. Opatów, musi 
sprowadzać cegły aż z odległego G ru ­
dziądza, płacąc 80 zł. za 1.000 sztuk. Ten 
b rak  cegły odczuwają szczególnie budo­
wane obecnie zak łady  przemysłowe i pow­
stające wokół n ich  osi®dła mieszkalne.

Berlin grosi wystąpieniem  w sprawie sudeckiej.
Rząd niemiecki w ystąp i ł  wobee k ilku  

mocarstw europejskich w sprawie Czech­
osłowacji, zapewniając w nim, że życzy 
sobie wprawdzie pokoju oraz spokojnego 
z likwidowania zagadnienia  sudeckiego, 
ale w razie przeciągnięcia się rokowań 
w tej kwestii będzie zmuszony do prze­
forsowania postulatów I len le ina  wBzelki- 
mi siłami.

Rząd niemiecki w yraża  zapatryw anie , 
że poparcie, jakiego Berlin  zamierza u- 
dzielić Niemcom sudeckim, nie będzie 
uważane za g ran icą  za a tak  n a  Czechosło­
wację.

J e s t  niezwykle charak terys tyczne,  ie  
k rok  powyższy uczynił rząd  niemiecki 
także w Moskwie, nie  uczynił go jednak  
u rządu  francuskiego.

S T R Z E L A Ć ! • ROZKAZUJE HENLEIH.
Niemiecka p a r t ia  sudecka w ydała  w 

piątek  do swych członków rozkaz, odwo­
łu jący  wszystkie poprzednie ins trukcje  i 
polecający członkom stronnictwa korzy­
stanie z broni palnej do obrony konie­
cznej przeciwko atakom  terrorys tów  m a r ­

ksistowskich w g ran icach  zakreślonych 
ustawą.

Rozkaz kładzie nacisk na wykonanie  
tego p raw a obrony koniecznej w sposób 
leg a ln y  i zdyscyplinowany. Rozkaz w y  
wołał poważny niepokój w Pradze.
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W R A C A J Ą .
Ze wszystkich s tron P j i sk i  zwożą po- 

óiągi, te dalekobieżne, długie i wysmukłe
— młodzież szkolną. Przecież to począ­
tek roku szkolnego...

Minęły „ jak  sen jak i  z ło ty“ wakacje. 
Jeszeze oozy peine są h łęk i tu  wiejskiego 
nieba, jeszcze w uszach siyehać szum la- 
b u ,  albo jednostajny plusk fal Bałtyku, 
jeszcze w mięśniach czuje się obozowy 
wysiłek, czy „zapraw ę“ sportową — a 
j c i  tkwi się w gw arze i hałasie rodzin­
nego m iasta  czy miasteczka, już dym
i kucz d rażn ią  płnea, a kołowrót zwy­
k łych codziennych zająć i obowiązków 
wciąga w swoje tryby...  1 niejednemu 
opal m em u na  bronz chłopcu, niejednej 
dzjrnłczynce serce wybiera żalem, że to 
już 'coniec swobody, koniec sicńot..

Tri są jednak  ty lko chwile, króciutkie 
ehwile despresji . Bo kiedy już znajdzie 
się młodzież w murach szkoły, kiedy 
przebiegnie tak dobrz« znane sale, zoba- 
ozy kolegów, koleżanki, u potem poma­
szeruje ulicami m iast i miasteczek do 
koś ioła — p rysną  g d z k ś  bezpowrotnie 
wszystkie sm utne nastroje. Bo wakacje 
były  dobre, miłe — a!e jednak w szkole 
też jest dobrze. Dobrze odnBleźć przy ­
jaciół, z k tórym i uiożou podzielić się 
w akacy jnym i w rażeniam i i ulubionych 
nauczycieli i szkolne boisko sportowe...

A kiedy już zasiądzie się w ławce w 
swojaj klasie, czystej,  odświeżonej — to 
dziwna rzecz — Daraz cały ten okres 
minionych wakacyj zsczyna jawić się 
w zupełnie innym  świetle. Ju ż  nie ty l ­
ko juko wypoczynek, nie  tylko jako okres 
„użyc ia“ . Zaczyna go się rozpatryw ać 
naraz  z p u n k tu  widzenia tego, czego się 
podczas niego nauezyło co się widziało.

Jeden  by ł nad morzem, zwiedził GJy- 
nię. Wie, z jak im i portam i świata ma 
Gdynia połączenia okrętowe. Musi to 
sobie obejrz tć  na  szkolnej mapie... In ny  
znów, będąc na  wakacjach w Krzemieńcu 
często w drap yw ał się na górę królowej 
Bony. M artw i się, że zauiuło wie o tej 
królowej i obieeuje sobie zapytać panią  
od his to ri i“ .

Każde z dzieci poznało jakiś skrawek 
Polski. Odrobinę his torii,  troehę geogra­
fii. Miejsee, gdzie spędziło wakaeje — 
to już nie będzie z;elonkawa, czy b ru n a t ­
na  p lam a na  mapie, ezy ozsrne kółeczko, 
oznaczające miasto. A ludzie, którzy  ta  
mieszkali,  ezy zdarzenia  z przeszłości 
tych  okolic nab iorą  plastyki,  jakiej nie 
zdolny jest dać najlepszy podręcznik 
historii.

Tak to dziw nym zrządzeniem losu w a­
kacje sp lo tły  »ię w jedną eałość ze szko­
łą, z nauką .  I  już nie jest wcale Bmutno. 
Bo dzieci rozum ieją  — dobry był odpo­
czynek, mnsi po nim  nastąpić  owocna 
prac*. By na  nowe wesołe wakacje za­
służyć. B y  zapoznać się znów z innym  
zakątk iem  Polaki, nacieszyć się pięknem 
własnego k ra ju ,  jego wielkośoią i potę­
gą  i tym  mocniej go koehać.

To też, gdy  w dniu  5-ym września ko­
ścioły wypełnią  się po brzegi dziatwą
i młodzieżą szkolną — popłynie wspólna 
gorąoa modlitwa młodzieży całej Polski
o pomyślną pracę w tym  nowym roku 
szkolnym, o pracę owocną, k tóra  w p rzy ­
szłości przyniesie pożytek peństwu i na­
rodowi.

Opłaty z maKi i Knszy na rzecz 
funduszu interwencyjnego.

W  m inił te rs tw ie  skarbu  odbyła się 
konferencja  prasowa, na której dyrek tor

K rotoszyński O rędow nik Pcw.

gabinetn m in is tra  skarbu p. Janusz  R a­
kowski poinformował szczegółowo przed­
stawicieli prasy  stołecznej o technice 
opłat z m ąki i kaszy na rzecz funduszu 
in terwencyjnego.

J a k  wiadomo z dniem 5 września r.b. 
zaczną wpływać opłaty  z mąki i  kaszy 
na  w ymieniony fundusz, zadaniem k tó­
rego będzie podtrzymanie cen zboża na 
odpowiednim z punk tu  widzenia gospo­
darczego poziomie. Opłaty wynoszące
3 zł. od 100 klg;. mąki i kaszy, będą do­
konywane w ten sposób, że m łyny  w yku­
pywać będą w urzędach skarbowych 
Bpei jalne houy bezpłatne lub też 3 zloto­
we do umiesiczcnia na workach mąki
i kiifizr, zależnie od tego, czy produkty  
t t  będu przeznaczone na eksport, czy też 
do ^prz‘ dbży na r ynku  wewnętrznym.

MJsrzy zauważyć, że mą».t i k.s;.u, 
któro w yjdą przed dniem 5 w rz t in ia  z 
młynów i znajdą nabywców wśród hu t-  
townikćw w ciągn (lv7uch do trzech ty ­
godni będą m ocły  być sprzedawane i>< z
o p ł a t .

Culem przeprowadzeni!) kontroli prze­
miału bez opłaty, każdy m ający  prawo 
do korzystania z niego na potrzeby wł a­
sne, będzie musiał zaopatrzyć się w imien­
ne k arty  kontroli przemiału gospodur 
ozearo K<»rty to wydawać będą sołtysi 
jednorazowo ne c*,ły rok c<spodarizy, 
lub na poszczególni) partie  zboża w m ia­
rę zapotrzebowania.

Zarówno wprowadzenie opłat od mąki
i kaszy, jak i k redyty  rejestrowe oraz 
premie zbożowe, powinny niewątpliwie 
wpłynąć na powstrzymanie podaży zboża 
na naszym r yuku  zbożowym, a tym sa­
mym spowodować wzrost c«n zbożowych. 
Działać już zaczęły k redy ty  rejestrowe
i zaliczki w ogólnej wysokości 55 milio­
nów zł. Sum a ta jest więc wyższa r.iż 
w latach ubiegłych i stanowi źródło dla! 
rolnika, z którego może on zdobyć go-i 
tówkę na pokrycie koniecznych w ydat­
ków. U niknie  w ten sposób ro ln ik  ko­
nieczności wyprzed&waaia w okresie 
przejściowy nadminrnej ilości zapasów 
zboża.

tlero  Króliku ratuje życie 
japońskiego żołnierza.

Wielkie wrażenie zrobiła c a  czyte ln i­
kach wieln pism zagranicznych wiado­
mość, że lekarze japońscy zdołali u ra to ­
wać życie jednego z eiężko ran ny ch  żoł­
nierzy japońskich. Żołnierz ten miano­
wicie. po odniesieniu ciężkioh ran , miał 
do tego stopnia uszkodzony system n e r ­
wowy, ze zachodziła obawa, czy uda się 
mu ura tować życie. Miał on mianowicie 
bardzo uszkodzone nerw y rąk  i nóg. 
Wówczas lekarze wojskowi zdecydowali 
się na operacyjne przeniesienie nerwów 
królików do nszkodzonych nerwów żołnia- 
rza, Po pewnym czasie nerw y kró l ika  
zrosły się doskonale z nerwami eiężko 
rannego, który powrócił do zdrowia. J a ­
poński żołnierz czuj* się obecnie dobrze
i jest nadzieja że ciężkich ran , jakie  
odniósł na froncie nie będzie zupełnie po 
k ilku  la tach  odozuwaf. Tą ciekawą uda- 
łą  operacją zainteresowało się bardzo 
wielu lekarzy  londyńskich.

Zastępcza służba « o jsfco ss .
Na je i i fń  i zimę br. przewidywano jest, 

powołanie do zastępczej służby wojsko­
wej osób, k tórych stosunek do obowiązku 
wojskowego uregulowany został w nastę­
pujący sposób:

a) poborowi przeniesieni do rezerwy

bez odbywania służby Czynnej ponadkon- 
tyngentowi ka tegor ii  A. Dotyczy to 
mężczyzn urodzonych w roku 1908, 1909
i 1913.

b) osoby przeniesione do rezerwy lab 
zaliczone do pospolitego ruszenia z bro­
n ią  lub bez broni nie  w wieku poboro­
wym, lecz starszym, o ile nie  przekro­
czyli 50 tego roku  żyeia.

Pow oływ anym do spełnienia zastępczej 
złużhy wojskowej przesyłane będą im ien­
ne wezwanie.
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O P Ł A T Y  N A ¡FUNDUSZ 1N7ERW ENC.
Jedna z etykiet na worki z mąką i kaszą, któ­
re zostaną wprowadzone od 5 września br.

1 ao]ny japońsits-ciiińskiej.
Japończycy rozpoczęli wielką ofensywę 

na  pierwszą linię obronną w H ankau . 
W  akcji biorą udział jednostki wsay- 
stkich rodzajów broni. B itwa objęła trzy 
prowincje: Anhuei, Kiangsi i Hupeh.
Wojska, działająse na południowy wschód 
od K iu k ian g  i przeszły do prowincji Hu- 
pelt. D ruga kolumno posuwa się wzdłuż, 
kolei K ink iau g  — Nanczang, podczas kie­
dy  inny  oddział posuwa się wzdłuż jezio­
ra  Pojang. W ojska chińskie w pierwszej 
linii  obrony liczą 40.000 ludzi i tyleż w 
drugiej linii.

I Hiszpanii.
Wojska czerwone podjęły wielką kon tr ­

ofensywę na froncie E s tram ad nra  na od­
cinku rzeki Cujar. W ofensywie tej 
„czerwone“ dowództwo użyło znaczne r e ­
zerwy. Celem tego przeciwnatarcia  jest 
przypuszczalnie odrzucenie o f e n s y w y  
wojsk narodowych na kopalnie rtęci w 
Almaden.

W  rejonie rzeki Ebro walki trw a ją  w 
dalszym e iąga  z n iezwykłą zaoiętc śeią. 
Wojska narodowe zmuszają republikanów  
do odwrotu z zajmowanych przez nich 
pozycyj w yrównywująe tym  sam ym linię 
fron tu . Znaczne sukcesy odniesione zo­
s ta ły  przez wojska gen. P raneo  zwłaszcza 
pod Enordegandesa. Liczba jeńców, wzię­
tych do niewoli na  tym  odcinku wynosi
4 0 0 0 . Ofensywa wojsk narodowych kon­
tynuow ana  jest również na  południe ku



Ni. 7(i
K rotoszyński O rędow nik  Pow.

P u e r to  San  Vincente.
R adiostacja  gen. F raneo kom unikuje, 

że hitwa nad E bro trwa. Wojska gen. 
F ranco  zaję ty  szereg ważnych stanowisk. 
Ilość jeńców wziętych do niewoli od po­
c io tk u  b itw y przekroczyła dziś 14.000. 
Na froncie E slram ad n ra  w szystkie prze- 
eiw uderzonia wojsk rządow ych zostały 
odparte.

N o to M ia  giełdy zbsżoojej

Żyto nowe 
Pszenica 
Jęczm ień 
Owies
M ąka żytnia  gat. I  0-

M. pszen. g. IÂ  
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Groch F o lgera  
Gorczyca 
Groch W ik to r ia

0-657, 31,75 32.75 
1 0 .— 11  — 
12,25 12,75

nie notowano 
33.— 35,— 
23,50 2 5 , -

Giełda bydlęca.
Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji 

Notowań Cen 
pełno-mięiiete

M. pszen. g. I  0-50°/0

1. W oły . 4 2 -  76

za 100 kg.
Buehaje . . . 40— 70
K row y . . 30— 78

13.75 14.20 Jałowice • . 42— 76
19,55 2 0 ,— Cielęta . 58—100
14.25 14.85 Świnie . . 8 2 - 1 0 4
13.50 14,25 Maciory . . 84— 44

a 24,50 25,50 Owce ■ * » . 42— 70
o 2 3 - 24,—

34,75 35 75 —o—

Krotoszyn
Telefon 125 R vnek  31

Towary Kolonialne
i felifeatesg 

O lm  - Wódki - Likiery.
hu Pt detal

T R O N I K U .  M I A S T A  1

i i  datek na L0.P.P.
P O W I A T U  |

W sprawie powrotu jeńców 
polskich z Rosji.

Ostatnio prasa stołeczna (Wieczór W a r ­
szawski „Mały Dziennik“ i t.d.) podały 
do wiadomości w obszernych a r ty k u łach  
jakoby do miejsoowośei tak ich  jak Gorzu- 
pi (pow. krotoszyński) Wielowieś (powiat 
krotoszyński) oraz do Zdun powrócili do 
domów po 2 0 -letniej niewoli mieszksńiiy 
wymienionych miejscowości z czego okre­
ślono że 2 -było jeszcze kawalerów a nie­
jak i  p. Musieliński z Gorznpi żonaty. 
Wszyscy uznani byli za zaginionych w 
wielkiej wojnie i wzięci do niewoli przez 
Rosjan a  ostatnio w czasie potyczek na 
Dalekim Wschodzie przez... Japończyków 
oswobodzeni i odeBłnni do k ra jn .  Z na-

szt-j s t r o n y  musim y n ies tety
zaprzeczyć tym  pogłoskom ponieważ nie 
mam y żadnych podstaw do jej potwier­
dzenia, dotychczas zaginieni jeszcze w 
swych domach są.... nieznani niema tak ­
że potwierdzenia od odnośnych władz 
gdzie zag inieni musieliby się zameldo­
wać. H  er.

Wielki odpust Matki Boskiej Po­
cieszenia w Lufogniewie.

Tegoroczny wielki odpust Matki Bo­
skiej Pocieszenia w Lutogniewie rozpo­
czyna się w sobotę, dnia 3 września nie­
szporami popołudniu o 5,30. Po  nieszpo­
rach udzielenie błogosławieństwo dzie­
ciom.

W niedzielę, duia  4 września o godz.

7-moj wystawienie i  msza św. D ru g a  
maza św. o 8,45 po tejże m szy św. udzie­
lenie błogosł. dzieciom. W otyw a o godz.
10-tej. O godz. 11 powitanie  wgzyBtkich 
kom panii p rzyby łych  na  odpust p rzy  
figurze  Najświętszego Serea Jezusowego,
0  godz. 11,30 suma, po sumie kazan ie  nu 
cmentarzu, udzielenie z ambony na  cmen­
ta rza  błogosl. dzieciom, następnie  w ko­
ściele przy  bocznym ołtarzu  p rzy jm ow a­
nie do bractwa Matki Boskiej Pocieszenia
1 święcenie dewocjonalii.

Po południu o 2,30 pożegnaaie  przy 
figurze M atki Boskiej wszystkich kom­
panii. O godz. 5,80 uroczyste nieszpory 
po nieszporach udzielenie dzieciom bło­
gosławieństwa.

W poniedziałek, dnia  w rześnia o 6,30 
wigilie i msza św. żałobDa z konduktem

ADAM  N A S I E L S K I
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Słow a były zbyteczne. G ra  o śmierć i 
życie rozpoczęła się. Dick w ydobył z 
kufra komplet s t r o j ó w ,  w jakie w szystko 
przewidujący Allan n iezapomniał zaopa­
trzyć ekspedycji. Po pól godzinie przyj­
rzeli się sobie jeszcze raz.

— P o p raw  brew  — izeki Harry.
Dick był łudząco podobny do grubego 

O rm iam ne lub G reka , a  T ren t p rz e b r a ł  
się w  strój A raba, ż aden  szczegół nie 
p o m in ię ty ,  a lb o w ie m  n auk a  c h a r a k t e r y ­
zacji l®st ledną z p od s taw o w y ch  na w y­
kładach w B lack  Castle i każd y  agent 
I n te lh g e n c e  musi znać  jej tajniki 

g y la  w  tym ■szaleńczym p ianie obu 
A n g l ik ó w  ™etoda- Obaj wiedzieli na  
co n a r a ż a ją  się. Zdawali sobie sp raw ę  
z faktu, że mają sto  szans  przeciwko 
jednej. Że w  te] s y tu a c j i  b ę d z ^ S '  
czvła z cudetn- A e trzeba było za ry ­
zykow ać  i p o s ta w ie  w szystko  na jedna  
kartę. T rzeba  było w yru szy ć  w  n iezuL 
n e, dotrzeć do gniazda w roga  i porw ać

S 1 a d i t "  ła s M  ‘“ s "

8  y  h-r°Hn nie mniej w ysok iego  brzegu przybili do nie Wlatr ugta} _  gu.

nak”  ' S 2 £ *  ” pr0,‘
niebezpieczeństw 0.

Szli w  milczeniu przed siebie. P o  obu 
s t ro n a c h  znośnie  u trzym anej szosy sza ­
rzało puste  pole.

— Najpierw  do Dshaffny — zdecydo­
w ał Dick. On prowadził . T ahash i  p od­
sunął n a z w ę : Kandy. T am  zatem  gro ­
ziło im niebezpieczeństwo. T am , w g ó ­
rach, n iedostępnych  i napozór n iezam ie­
szkałych. G dyby  Monty zdążył podać 
im szyfr raportu . Gdyby...

H a r ry  Tren t,  nad in spek to r  z Wydziału 
S p raw  Z agran icznych  s taw ia ł mocno 
kroki, aby  zagłuszyć w łasn e  myśli , jak ­
by  to było możliwe. Bronił się w  ten 
sposób  przed ogarn ia jącym  go zw ątp ie ­
niem. Na co oni poryw ali  się, dokąd  
dążyli, jak  w p adn ą  na trop, n a w e t  tam, 
w Kandy. Ale wiedział też, że czekać 
nie wolno, że przeciwnik jest m ąd ry  i 
chy try  — i bezli tosny. O co tu  chodzi­
ło?.... Jak ie  ta jem nice  zaw iera ł  w  sobie 
raport Mortona, sp oczyw ający  w  tej 
chwili w  jego kieszen i?

Po godzinnej drodze dotarli w  pobliże 
miasta. Nic się tu nie zmieniło. Pusto , 
głucho... Gdzie podziały się te  setki 
żółtych, którzy przybyli do portu. Czy...

— S top i
W  odległości jak ichś  pięciuset metrów  

dostrzegli s iedzącego na  obalonym pniu 
człowieka. Spraw iał wrażenie śpiącego. 
Z aryzykow ali  i zbliżyli się. H indus. I 
nie  spał. Mógł być  szpiegiem T aha- 
sh i’ego. Na w idok  dw óch  mężczyzn 
zerwa! się, jakby  chciał uciec. Dick 
przy trzym ał m u rękę. P rzem ów ił do 
niego w  na jczystszym  dialekcie z Kara- 
suto. T ak ,  to mógł być szpieg, ale  nie 
miał zb y t  mądrej twarzy. Na dźwięk

m ow y japońskiej żachną ł się ze zdziwie­
niem. Czyżby zrozumiał. Dick p o w tó ­
rzył pytanie ,  tym  razem  bardziej s ta n o w ­
czym tonem. Postanow ił bow iem  za ­
grać  va  b an qu e :

— Czekasz  tu na nas.
— T ak ,  sahib.
D ick om al nie cofnął s ię  ze zdum ie­

nia. N ow a zagadka .  Lecz  trzeb a  było 
b rnąć  dalej :

Gdzie T a h a sh i?
I, o dziwo! o trzym ał w y raźn ą  i nie  

dw uznaczną  odpow iedź :
— Czeka n a  w as, panie. Czy m am  

zaprowadzić .
H indus  s ta ł z tw arzą  w p a trz o n ą  w  

ziemię i d la tego  oni nie  mogli widzieć 
jego oczu. Mieli by  się b ow iem  więcej 
n a  baczności. Z aleg ło  milczenie. Nie­
spodz ianka  była  zby t nagła .  J a k t o ?  — 
w yruszy li  na chybił trafił, n a  s t racone  
ryzyko  i oto już, po godzinie w padli na 
g łó w n y  t ro p ?  H a rry  rozejrzał się b a ­
cznie wokoło . Nie, p rzes trzeń  jes t  pu ­
s ta  i w ok o ło  nie w idać  żyw ej duszy  
oprócz nich. Lecz skąd  T a h a sh i  mógł 
wiedzieć, że nade jdą  w łaśn ie  dw ie  oso ­
by. Chyba, że H indus  pomylił się. Albo
— T a h a sh i  czekał na  kogoś innego. W  
każd ym  razie nie w olno było dłużej 
czekać. L a d a  chwila...

Dick m rug ną ł  porozum iew aw czo  do 
sw ego  kolegi. Nim p rzes traszony  H in ­
dus zdołał w yd ać  oddech  znalazł się 
nag le  w  żelaznych kleszczach uścisku.

Nie k rzy cz  i nie szarp  się — bo  b ę ­
dziesz musiał umrzeć.

C. d. n.
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za dusze św. p. braei i sióstr braeiwa 
M atk i Boskiej Pocieszenia. O godz. 9,30 
wotywa, po wotywis udzielenie błogosl. 
dzieciom. O godz. 11 suma, po sumie 
kazanie na cm entarzu  i udzielenie błogosł. 
dzjeeiom, następnie w kośaiele przy  bo­
cznym ojtarzu  przyjmowanie do bractwa 
Matki Boskiej Pocieszenia i poświęoenie 
dewoejonalii.

Ruclk iospodyfi demu.
Przegląd  ta rgu  z dnia 30 sierpnia. 

P łaeono przeciętnie z a :
Nabiał: masło 1 kg 2,70 zl, masło de­

serowe meczalrskie 1 kg 2,90 — 3, z!, ja ja  
(mendel) 95 gr, ser b iały  litewski 1 kg 
40 ar.

Warzywo: marchew, cebula (1  pęczek)
5 gr, groch (fasola) 1 kg 20  gr, kapusta 
(główka) 10  — 20  gr, kapusta  wioska 
(główka) 15—30 gr, raba rb e r  1 kg 8 gr. 
b u rsk i  ezerwone (1 pęczek) 7 gr,  ka la re ­
pa (2 pęcEki )  20 gr, ogórki (mendel) 
30 — 45 gr, ka laf ior (główka) 10—15 gr, po­
midory 1 kg 30 — 35gr, ogórki dosmażen. 
szt. 25 g r ,  ziem niaki 1 ctr . 3 zł.

OWOCE: jab łka  dobre 1 kg 75—35 gr. 
g rurzk i 1 kg. 30 — 80 gr, brzoskwinie,
1 kg 3,00 zł, (szt. 30 gr) jeżyny kg 0,70 zł, 
śliwki kg  35—60 zł, borówki kg  95 gr. 
J ab łk a  do gotowawia kg 1 0 —15 gr.

Drób: gołębie para  60—70 gr, kurczaki 
para  1,40—2,40 zł, k u ra  sztuka 2,00 zł, 
kaczka szt. 1,90 — 2,50 zł, kró lik i szt.
1.80—80 gr.

Grzyby: miseczka 30 gr. mieszanka 
miseczka 25 gr.

T a rg  duży. F rekw encja  kupujących 
dnia .  Dowóz śliwek, pomidorów, k a p u ­
sty z Kalisza. Poraź p i e r w s z y  
pojawiły się w dużych ilościaeh grzyby
i owoc leśny. Dowóz ziemniaków średni.

H-er.

Zgubił b ie d n y !...
W  tych dniach znalazł na ulicy Rasz­

kowskiej p. Miknnioki - fotograf mały 
pug ila res ik  koloru czarnego, skórzany 
z zawartością 52 groszy. P ug ila res ik  był 
owinięty w szmatkę. Przypuszcza się 
że zguba jest własaośeią biednej osoby. 
Znaleziony przedmiot jest do odebrania 
na posterunku Policji  Psńs tw owej w 
Krotoszynie przy  ulicy Zdunawskiej 46.

H  er.

SCoźmin.
— E P ID E M IA  SZKARLATYNY. W 

ubiegłym tygodniu  u gospodaiza Cugra 
w Koźminie — Biały  Dwór zanotowano 
wypadek szkar la tyny .  Chorego przy wie­
ziono do Szpita la  Powiatowego w Koźmi­
nie.

— Z dniem 1 września z urlopu wy­
poczynkowego wraca p. dr. med. Syno- 
radzki. Godziny przyjęć bez zmian.

Operetka „Hrabia Luxemburg“ 
u  Koźminie.

W  sobotę dnia 3 września o godz, 20,30 
zjeżdża do naszego rniaeta znakomity ze­
spół artystów  poznańskich pod dyr. Zy­
gm unta  Wojciechowskiego, b. dyr.  Ope­
ry  Pozn. z przedstawieniem rewelacyj­
nej operetki F r .  Lehara  p. t. „H rab ia  
L u x em bu rg“. Fascynujące  libretto n a j ­
piękniejsza muzyka i śpiew sprawiły, że 
„ H r  L u xem b urg “ obszedł wszystkie sce­
ny świata.

Obsada roi s ta rann ie  dobrana: W p a r­
t i i  tytułowej zaprezentuje się św ietny 
tenor W itold  R ichter pierwszy am an t  
T ea tru  W ielkiego ulubieniec publiezno- 
Pozneńskiej podbije sarea wszystkich słu- 
ehaazy. P a rtn e rk ą  jego będzie prim a-

donna o p ięknym  głosie i aparyc j i  Da­
nu ta  Laska. P a rę  wodewilistów odtwo- 
H sn k a  Dobrzanka i S tanisław Winiecki.  
W  roli księcia ram ola przepyszny komik 
K aro l Koszela. W  pozostałych rolach 
M arian  Nowakowski, Stefan Jankow ski,  
M aria  Heidenberżanfca, Em ilia  Lacyńska. 
Balet pod k ierunkiem  p. H aliny  Lubicz. 
P iękne dekoracje, chór i tańce uzupełnią 
piękne to widowisko. Kierownictwo a r ­
tystyczne w rękach Z ygm unta Wojcie­
chowskiego, k tóry  ręczy na  wysoki po­
ziom i zadowolenie slnehaezy.

Dotychczasowe przedstawienia ,,Luxem- 
b n rg a"  cieszyły się w Całej Wieikopolsce
i Śl8sko”ni«bywałym powodzeniem to też 
spodziewać się należy że na sobotnim 
przedstawieniu ,,Hr. L uxem burifs“ sala 
p. Kaji wyoełni się doborową publiczno­
ścią. Przedsprzedaż biletów w firmie p. 
Podlewtki, Rynek.

— SEN SA C Y JN A  RO ZPR A W A  O 
P R Z E K R O C ZE N IE  SK AR B OW E. W  u- 
b iegłym miesiącu na łamach naszego 
pisma u k iza ła  »ię nota tka  z sensacyjnej 
rozprawy przeciwko b. radnem u miasta
i członkowi sejmiku powiatowego Leono­
wi W ydubie  jak  i również jego żonie 
Stanisławie z Koźmina. o przekroczenie 
skarbowe, którzy  wspólnie działali na 
szkodę państwa. A k t  oskarżenia zarzuca 
oskarżonym ża w czasie od roku 1932-go 
do listopada 1937 prowadzili podwójną 
keięgowość w celu uchylenia się od pła­
ceniu podatków; również oskarżonej Wy- 
dubowej ak t  oskarżenia zarzuca podpisy­
wanie swego męża na różnych kwitach 
it.p. Rozprawa ta. zoBtała p rzerwana w 
dniu 22  lipea z powodu nieprzybycia  
jednego z biegłych świadków i sąd posta­
nowił rozprawę przerwać na nieokreślony 
czas. J a k  się dowiadujemy z m iaroda j­
nych czynników rozprawa ta odbędzie 
się przed Sadem Okręgowym z Ostrowa 
na sesji wyjazdowej w Koźminie w dniu
12 i 13 września 1938 r. które rozpocznie 
się o godz. 9 tej rano.

— NOWY ROK SZKOLNY. Podaje­
my wszystkim zainteresowanym do wia­
domości że rok szkolny w szkołach r>o- 
wszecbnyeli w całej Polsce jak  i również 
w Koźminie zaczyna się w poniedziałek, 
dnia 5 września 1938 roku. Przed roz­
poczęciem lekcji w miejscowym kościele 
fa rn ym  odbędzie sie nabożeństwo szkolne.

— W N IE D Z IE L E . DNIA. 4 W R ZE ­
ŚNIA WSZYSCY NA W E N T E  P A R A ­
F IA L N Ą . W  przyszłą niedzielę, dnia 4 
września 1938 r. staraniem R ady P a r a ­
fialnej w Koźminie odbędzie się w parku  
Szkoły Ogrodniczej wielka wenta p a ra ­
f ia lna połączona z różnymi urozmaiee- 
n iam i oraz niespodziankami jak: loteria 
fantowa, strzelanie do tarczy, występ 
Koła Śpiewaczego pod dyr. p. F iR a sz e w - 
skiego oraz tańce na murawie. Czysty 
dochód z wielkiej wenty p rzezn ao isa  się 
na wyrestanrowanie kościółka św. Trójcy. 
Począt. o p. 14,30. Obfity befet na miejscu. 
P rzyg ry w ać  będzie doborow i zespół or­
kiestry. Wieczorem na salach Hoteln 
pod Zamkiem odbędzie eię zabawa ta ­
neczna, początek o godz. 20,30. M amy 
nadzieją, że na weneis paraf ia lnej w 
Koźminie nie zabraknie  żadnego p a ra ­
fianina. A za tem wszysny spieszmy w 
niedzielę, dnia i  wrreśnia  do perku  Szko­
ły Ogrodniczej na wielką wentę p ara f ia l­
na  by złożyć datek  ria nasz drogi zaby­
tek. Wstęp dla dorosłych 30 gr, dzieci 
płaeą tylko 10 gr. Do zobaczenia się w 
niedzielę.

— ZE SPORTD. W ubiegłą  niedzielę 
dnia 28 bm. na zawodach p iłk i ncżnrj o 
puchar  przechodni w Borku, I miejsee
i puchar przechodni zdobyła d rużyna

Zakładu Wychowawczego Cerekwica, I I  
miejsce zdobyła d rużyna piłki nożnej 
is tniejąca przy Zakładzie Poprawczym w 
Koźminie.

W  biegu na  3 tys. m. I miejsce i pu­
ch a r  przechodni zdobył Kościelniak z 
Jarocina .

— D B A JM Y  O CZYSTOŚĆ. Gdy się 
przechodzi bocznymi ulicami noszego 
miasta zauważyć można jak mieszkańcy 
tyeh ulic zanieczyszczają ścieki przez 
wylewanie brudów. Mieszkańcy (ych 
ulie winni wylewać do ogrodowych k a ­
nalizacji względnie na  pole i łąki.

— Z URZĘDU STANU CYWILNEGO 
W KOŹMINIE. Urząd stanu cywilnego 
w Koźminie na  obwód miasto Koźmin 
zanotował następujące dane:

Urodzenia: Stefania  Maleszka córka
sekretarza adwok , Czesław K nehczyński 
syn robotnicy, Czesław Albińeki syn ro­
botnik«. Zofia Gęstwa córka robotnika, 
M aria Magdalena Chojecka córka na­
uczyciela ogrod., Włodzimiery. Marian 
Skrzypczak syn rusznikarza, J a n  Gołąbek 
syn robotnika, Andrzej S yburfki fyn  
knpea, Andrzej Bielawski syn rolnika, 
I rena  Dobrowolska córka robotnika, J o ­
ann a  S tanisławska córka robotnika, E l ­
żbieta M aria W ale ria  Nowakowska eórka 
zbożowca, Stfefan Szymon Świejkowski, 
syn fryzjera ,  Łucja M aria  Kempa córka 
mistrza obuwniczego, Helena Lewando- 
wicz córka robotnika, M aria Merek cór­
ka robotnika, D anuta  B arba ra  Kaczma­
rek  córka ogrodnika, Ju l ia n n a  Seheyer 
córka handlowca, Mieczysława M aria 
Talaga  córka robotnika.

— ZGONY: M aria  Chojecka 19 sodz. 
córka nauczyciela ogrodniczego, Oskar 
N enm ann 56 la t  właść. hoteln, H a lina  
Sarnowska eórka robotnika 3 mies. M erk 
P aw eł 40 lat. stolarz, J a n  Paradysz  56 
la t  rolnik, Werbel K a ta rzy n a  77 la t  
wdowa pc właść. browaru, K on iiane ja  
K rup ińska  65 la t  wdowa po mistrzu pie­
karsk im ,S tefan  Swejkowski 61/s godz. no­
worodek, Seweryna Głogińska 2 miea. 26 
dni, F ranu is jka  Podlewska 76 la t wdowa 
po mistrzu stolarskim, Ignaoy B aranow ­
ski 79 la t  rencista.

— ZEB R A N IA . W piątek, dnie 2-go 
września w Hotelu du Nord o godz. 8,15 
odbędzie się miesięozne zebranie Związku 
Strzeleckiego Oddziału Koźmin dla wszy­
stk ich  Członków byłych oraz przybyłych. 
U prasza się za tem o liczne i punktualne  
przybycie.

— W orzyszłą niedzielę dnia 4 wrze­
śnia w Hotelu pod Zamkiem odbędzie 
się miesięezne zebranie Inwalidów W o­
jennych R. P. Początek zebrania o godz. 
12-tej. Ze względu na ważne B p r a w y  
uprasza się wsrys‘kieh członków o liczne . 
przybycie.

— Również w przyszłą niedzielę dnia
4 września odbędzie się miesięczne zebra­
nie Inwalidów Cywilnych R. P. w Hote­
lu Du Nord o godz. 12-tej. Uprasza się 
wszystkich członków o liczne przybycie.

— ODPU ST W S E R A F IN O W IE . W, 
p rzys iłą  niedzielę dnia 4 września odbę­
dzie się doroczny odpust św. Rozalii w 
Sernfinowie. Z tej okazji w niedzielę w 
godzinach rann ych  wyrusza p ielgrzym ka 
z kościoła farnego w Koźminie.

M i e s z k a n i e
2 pokoje i kuchnia
od zaraz do w ynajęcia

Z głosz .: u l . O strow ska 13. s k ła d  p ie k a r s k i '

Km.

9
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AMUNICJĘ - BROŃ
i wszelkie przybory myśliwskie
POLECA PO NAJNIŻSZYCH CENACH

A .  M l i M S «  -  S f l t i l P  IWLktk

oraz narzędzia rzemieślnicze, żelazo, blachę, śruby, 
nity, druty, gwoździe, łańcuchy, odkładnie, lemie­
sze, wagi decymalne i odważniki, sprzęty kuchenne, 
maszynki do mięsa i chleba, noże i widelce nie­
rdzewne łyżki, porcelana, szkło, fajans, emalja, 
garnki aluminiowe.

Krotoszyn
Rynek 12 Tel. 24

W R Ó C I Ł E M
Dr- Tilgner

Specjalista chorób gardła, nosa i uszu

Ostrów Wlkp., m. Piłsudskiego G.

Km. 4 2 /3 8 -

P o s ta n o w ie n ie
D nia  27 sierpnia 1938 r. Komornik S ą ­

du Grodzkiego w Krotoszynie dla egz. 
z  n ie ru c h . W. Kalek m a ją c y  kancelarię 
w  Krotoszynie, Ul. Kaliska 45 w  sprawie 
egzekucyjnej wierzyciela Heinza Maentla 
p rz e c iw k o  dłużnikowi Ernestowi Maen- 
tlowi po rozpoznaniu spraw}' z urzędu

P o s t a n a w i a
1 , W yznaczony termin licytacji na 

dzień 26 w rześnja 1938 r. uchylić i w y­
znaczyć novvy termin.

2. Ustalić koszty ponownego w yzna­
czenia terminu na kwotę 33,45 zł.

U z a s a d n i e n i e .
S k o r o  D rukarn ia  K r o to s z y ń s k ie g o  O rę­

d o w n ik a  Pow iatow ego mylnie  ogłosiła 
w y z n a c z o n y  termin z a m ia s t  na d z ień  
26. 9. 1938. na  d z ień  22. 9. 1938 należało 
m y ln ie  o g ło s z o n y  term in  u c h y l ić  i z  u- 
rzęd u  u s ta lić  k o s z t y  p o n o w n e g o  w y z n a ­
c z e n ia  term in u .

Del. KOMORNIK: Kalek.

L i C U T f i C J f i .
Gromada Bzielice

wydzierżawi w drodze publicznej licytacji

w  c z w a rtek , dn ia  15 w r z e śn ia  1938 roku
a) Kuźnie gromadzka m i  z sto­
doły, b) 4 morgi ziemi orne].

Warunki licytacji znajdują się w biu­
rze sołectwa w Dziełkach.

Wiatrak sołtys.

OGŁOSZENIE PRZETARGU-
Zarząd  Miejski w  Z dunach ogłasza 

n ieograniczony publiczny przetarg.

no wykonanie b  surowym  
stanie ludynku szkolnego

T erm in  sk ładania  ofert do dnia 7 w rze­
śnia 1938 roku godz. 12-tej.

Form ularze  ofertowe oraz w arunki 
b u do w y  o trzym ać  m ożna  w  Zarządzie  
Miejskim w Z dunach  w  z w y k łych  godzi­
nach  u rzędow ych  za zw ro tem  kosztów  
druku 2 ,— zł.

Z arząd  Miejski z a s t rzeg a  sobie wolny 
w ybór ofert i ograniczenie robót.

Zduny , dnia 29 VIII.  38 r.

_________B U R M ISTR Z  p.o. ( D ł u g i )

Dozbroimy Polskę no Morza!

R ow ery  
Opony

i D ętk i

wszelKie części zapasowe
kupisz najtaniej u

W. Nowickiego
Krotoszyn, Zdunowska 19.

SIATK I DRUCIANE
oraz

KOMPLETNE 0PŁ0CEHIA
wykonuje najtaniej 
i n a j s t a r a n n i e j

O strow ska F abryk a  W yrobfiw z  D rutu
Ostrów - Wlkp.

ul. Marsz. P iłsudskiego 27 teł. 189.

Llfl
Od przeszło 56 lat poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za­

kupu dla Przemysłu, Handlu i Rolnictwa

R y n e k  13.
R O D

Ludwik Wąsowicz - Krotoszyn Tel. 129

TUTAJ KUPI SZ  NA J T  ANIE J :
Karbolineum do płotów I farbę urobioną do płotów.

Mydła — Proszk i — Sodę  —■ Mydła toa le tow e — W od y  kolońsk ie  — Perfum y
K rem y i pudry •— P a s ty  i proszki do zębów  

m aszy n  — S m ary  na  osie i t. d.

A p araty  i przyb ory  fo to g ra ficzn e .

Grzebienie — Szczotki — 
O pakunki do m a szy n  — Oliwa do  cen tryfug  — Oliwa do

— Oliwa prow anska  do Balatek.

Farby ■ P o k o sty  ■ L ak iery  ■ P en d zle  ■ S za b lo n y .

O lelkl wybór tapet - najnowszych deseni. Przybory pszczelarskie.
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NA N O W Y
ROK SZKOLNY

Ceny specjalnie z  n i ż o  n e 11

Mundurki szkolne 
Płaszcze szkolne

Czapki - Teki - Berety - Torebki 
Sukienki - Fartuszki - Swetry - Kamizelki 

Pończochy - R ę k aw ic zk i
Teraz na j t a n i e i  I

W. Tykociński
>== Telefon 36. KROTOSZYN Rynek 27.

P I E R W S Z O R Z Ę M A G A Z Y N  M Ó D

7» cbiPit : iftur?edowv odoowiedzialny redaktor^---- iftilin iiii BmuIiIeI — Czcionkami Drukarni K-gil


